Materiał nr 3

OBSZARY WARTOŚCI WG BRENTA B. GEARY

	Władza:

· władza społeczna

· autorytet

· dobrobyt

· podtrzymywanie własnego wizerunku

· uznanie społeczne

Osiągnięcia:

· odnoszący sukcesy

· zdolny

· ambitny

· wpływowy

· inteligentny

Hedonizm:

· przyjemność 

· radość życia

Stymulacja:

· odwaga

· urozmaicone życie

· pasjonujące życie

Kierowanie sobą:

· ciekawość

· twórczość

· wolność

· wyznaczanie własnych celów

· niezależność

· szacunek do samego siebie

Uniwersalizm:

· ochrona środowiska

· jedność z naturą

· świat piękna

· otwartość

· sprawiedliwość społeczna

· mądrość

· równość

· pokój dla świata

· wewnętrzna harmonia


	Życzliwość:

· niesienie pomocy

· uczciwość

· przebaczenie

· lojalność

· odpowiedzialność

· życie duchowe

· prawdziwa przyjaźń

· dojrzała miłość

· sens życia

Tradycja:

· akceptacja własnego losu

· pobożność

· pokora

· poszanowanie tradycji

· umiarkowanie

· bezstronność

Konformizm:

· posłuszeństwo

· szanowanie rodziców i starszych

· uprzejmość 

· samodyscyplina

Bezpieczeństwo:

· czystość 

· bezpieczeństwo narodowe

· odwzajemnianie się

· porządek społeczny

· bezpieczeństwo rodziny

· poczucie przynależności

· zdrowie


Materiał nr 4
HISTORIA BARTKA
Poznajcie Bartka, ucznia ..................... klasy, szkoły...........
Chłopak jest wzorowym uczniem. Świetny z matmy, ale także przedmiotów humanistycznych. Od kilku lat trenuje kosza. Na swoim koncie ma nie jeden sukces, a kilka miesięcy temu trener mianował go kapitanem drużyny. Wysoki, wysportowany. Marzy o nim nie jedna z koleżanek, także tych ze starszych klas. On jednak (z wzajemnością) kocha się w Monice, szkolnej piękności. Po lekcjach zawsze wspólnie z nią słucha muzyki, chodzi na spacery.                       W weekendy zaś  spotyka się z przyjaciółmi. Zazwyczaj chodzą na mecze, koncerty, albo do pizzerii. Bartek jest przy kasie. Rodzice są dość ustawieni, no i rozpieszczają swojego jedynaka, jak tylko się da. W końcu kochają go nad życie. 
Był poniedziałek. Cała szkoła zebrała się na hali, by kibicować swoim koszykarzom. Mimo wszelkich starań, Bartek przegapił kilka dobrych akcji,          i drużyna przegrała. Kumple, kibice, wszyscy byli zawiedzeni. Liczył, że znajdzie pocieszenie  w Monice. Niestety nie było jej, a gdy dzwonił nie odbierała. Gdy wrócił do domu, nie zastał nikogo. Nie mogąc pozbierać myśli, postanowił się przespacerować. 

Już przed domem spotkał Grześka, kumpla z podwórka, starszego               o kilka lat. Ten wysłuchawszy opowieści o ciężkim dniu kolegi zaprosił go do siebie. W mieszkaniu było już kilka osób. Palili trawę, a jeden z nich, siedzący przy stole właśnie coś wciągał do nosa. Bartek przyłączył się do nich. Od tej pory był tam częstym gościem. …………….
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